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Zemsta M n t e s o  Triktyka a  Kurji liski piej
Gdy osobę Korfantego jeden z bardzo wysokich 

dostojników skreślił z listy kandydatów, przedstawio­
nych do Komitetu Budowy Kaitedry, nosuanowił się 
zemścić Korfanty.

Nie trwało to długo, a zemstę swoją ujawni! w 
ten sposób, że, nie zostawszy zaproszony na uroczy­
stości kościelne związane z okazją z okazją 25-letnie- 
go jubueuszu kapłańskiego J . E Biskupa Dr, Lisie­
ckiego, v'vsmarował na zajutrz po tem jubileuszu ar­
tykuł w którym groził prałatom i wyższym dygnita­
rzom kościelnym.

'.A le ló me ' dóśyć.. W  gP okn ji" z niedzieli d .1.6. 
b. ni. zamieszczono znowu ostrą nagonkę na tego sa­
mego Bif kupa Śląskiego. W  tej sprawie „Polonia" 
pisze.- * ‘ '

„Okólnik Kurji biskupa śląskiego L. v. 6—28 z 
dnia 14. marca 1928, dotyczący publicznego ogłosze­
nia i odprawienia naoożeństw na intencją marszałka 
P:łsudskiego jest niezgodny z kanonem 2262 przeto 
nie może mieć dla katolików żadnego znaczenia".

Z powyższego w:dać, do jakiego stopnia Korfan­
tego zemsta dochodzi

0  ileśmy walczyli z Kurja B ;skupią, to ani słów­
kiem nie potrąciliśmy o Biskupa Śląskiego i ducho­
wieństwa jako takiego. Zwalczałiśm/ zgubą i rozrzu­

tną gospodarkę przy budowie Katedry. A  wtedy ten 
sam Korfanty do nas mówii, żebyśmy dali spokój te- 
irhtó i więcej tej sp-awy przed forum publiczne nie po­
ruszali. Korfanty się wtedy zaicizął w ykręcać sianem. 
Jednakow oż przyciśnięty do mnru, musiał przyznać, 
że, to, twierdzili polegało na prawdzie.

Myśmy swoje osiągnęli a kres tej rozrzutnej go­
spodarce położyła Prokuratura dlzięki naszym artyku­
łom. My dzisiaj również ’ poruszamy dwie sprav'y, a 
mianowicie: Od przeszło roku przyjęto do Kurji B i­
skupiej K s i ę d z a  d a w n i e j s z e g o  współ­
prac o wniiica niemieckich gazet za czasów austriackich. 
Ksiądz ten nazywa się Miłik. Ciekawą jest rzeczą, 
że Ks.- Miłik osiągnął w  jedrym roku tytuł wizyta­
tora dla szkół Województw? Śląskiego i nawet tytuł 
Prałata. Inni księża, będący już w bardzo podeszłym 
wieku tego szczęścia dotychczas nie maja.

Sekunduje Ks. Młlikowi Ks Gawlina, który rów­
nież trłodym jeszcze będąc już osiągnął tytuł Prałata 
i  nawet Szambelana Papieskiego. ‘ Ci dwaj na swój 
sposób starają się usunąć z Kurji Biskupiej starego i 
zasłużonego Księdza w osobie Księdza Radcy Oficjała 
Dr. Jarczyka.

Je s t  z tego powodu wielkie oburzenie wśróc du­
chowieństwa Górnośląskiego, które pomne swego

wieku i swych zasług nie może przejść nad tem do 
porządku dziennego. W prawdzie UJKazują się w o- 
stam ich dniach przeróżnie okólniki, gnożące ducho­
wieństwu karam i sub grand w razie informowania lub 
pisania o sprawach takich dc prasy. Również ukazał 
się niedawno okólnik w Kurji Biskupiej zabraniający 
ruchowiięństwu kandydować na listach do Sejmu Ślą­
skiego. Czy to jest swuszme czy niesłuszne, w to na 
razie wchodzić nie będziemy. Radtoimn jednakowoż 
z tego m iejsca Kiurji Biskup'lej, żeby się więcej zajęła 
losem tych księży, oa których się niesłusznie ściągę 
podatek komunallny na Górnośląskiej’ części W oie- 
wództwa Śląskiego cu, już stwierdzi-i Najwyższy Sąd 
w W arszawie, w procesie, który wytoczył Skarbowi 
Państwa Ks. P ro t. Kur pas. Chociaż od tego czasu 
już upłyną! przeszło rok, to jukos Kurja Biskupia nie 
poczuwa sie do obowiązku zareagować odpowiednio 
w obronie duchowieństwa, gdyż władze skarbwe 
dziwnym sposobem u jednych ściągają ten ' dodatek 
komunalny, twie-dząc, że ten wyrdk obowiązuje wła­
dze skarbowe tylko w stosunku do Ks, Proboszcza 
Kurpasa, a od innych się tego rodzaju podatku nie 
ściąga. Może więc na iCn tem at oświadczy się któryś 
ze skrybentów w „Gościu Niedzielnym’1

Ks. S snaldi Prałat Brandys r obozu Ch. IK milcząa z lunymi len* łcramś dopuszcza do leg**, ie  wniaski 
opozycji upadała. „KuLier Poznański Nr. 124130 demaskuje „kredjOLilów“ z Ih. do której sie znowu 
Korfanty z pa.ra ;i po-farne Sesińckiam. Adwokatem Tumska i Ks. "enatore.-n ^raiataw- hran^ysem ||r  

jiczaja, w następujący sposób
Po ukazaniu się artykułu w numerze 11 „Głosu 

Górnego Śląska” obwieścił Korfanty w , Polonji”, że 
znów Śląska Ch, D, przygarniętą została do Główne­
go Zarządu Ch D. Warszawa. Jolką ta ł tykę Ch. D, 
uprawia świadczy o tem artyku. zamieszczony w nu­
merze 124/30 „Kurjera Poznańskiego z d. 15. marca 
1930 i ,, str. 4 pod tytułem: „Jednolitość” Ch. D,, któ­
ry brzmi:u „Jednolitość” Ch. D.

„Przedziwnie jednolitem stronnictwem jest Chrze­
ścijańska Demokracja. W Senacie k:ertije się innemi 
wskazaniami, a innemi w Sejmie,

Uj iwniło się to znakomic ie podczas głosowań w 
Vw Senacie. Przy głosowaniach zasadniczych klub 
senacki Ch. D. szedł z B. 3 , W czwartek przy głoso­
waniu o skreślenie i zł z funduszu dyspozycyjnego 
premjera Bartla klub Ch. D,, głosując wspólnie z B. 
B„ doprowadzi1 do równości głosów, a temsamem do 
uchwalenia tego wniosku. Ponadto przy glosowaniu 
im lennem nad funduszem dyspozycyjnym dla ministra 
spraw wojskowych, dwaj senatorowie Ch. D. ss. Thul-

Iie i Makarewicz oddali glosy za podniesieniem tego 
funduszu, podczas gdy inni senatorowie nm brak u- 
działu w głosowaniu Widocznie ci inni zostali ,zma- 
joryzowani” przez dwóch, bardziej wpływowych, obaj 
bowiem senatorowie wyisdi z Małopolski z list wspól­
nych z B. B.

Tymczasem klub sejmowy Ch. D. wchodzi w skład 
centrolewu i stale z nim współdziała. Co więcej nie­
dzielna rada naczelna aprobowała całkowicie polity­
kę klubu sejmowego.

Tyle notatka, dosłownie przedrukowana z 
„Kuriera Poznańskiego”

Rzeczą jest właściwie dla nas już nie zaidziwia- 
jącą, że tak Pan Korfanty postępuje, gdyż znając tak­
tykę jego zdemaskowaliśmy go już odldawna i stw ier­
dziliśmy na podstawie dowodów i faktów, że Panu 
Korfantemu rozchodzi się nie o zmianę systemu, ale 
o zmianę osób. Sclą  w oku szczególnie na Górnym 
Śląsku dla Parna Korfantego jest obeony Wojewoda 
Śląski Dr. Grażyński.

Tutaj więc na na terenie Górnośląskim wali Kor­
fanty w Sanację, zaś na terenie Sejmu i Senatu on i 
jego adherenci kumają się z frakcjami, które do poro­
zumienia ze Sanacją zdązają, a przynajmniej umożli­
wi iją  Sanacji uzyiskania tego, co Rząd chce

W vborcy na Górnym Śląsku powinni! sobie: niniej­
szy artykuł dobrze zachować, a przy nadairziaiącej się 
sposobności Korfantemu lub jego adherencom na ze­
braniach, lub wiecach wetknąć tą sprawę pod nos.

Ja k  dalleko obłuda i perfidj. Korfantego i jego 
adherentów sięga!j|świadczy o tem fakt, że chciałby, 
iż kupiectwu na Górnym Śląsku miało strajkiem  de­
monstracyjnym zaprotestować przeciwko nadmiernym 
podatkom. To jednakowoż nie przedisizfcadza posłowi 
Sosdńskiemu wiernie poddanemu Korfamego na wiecu 
w Imielinie ogłosić następujące oświadczenie: „Kto
się żali na wielkie podatki w Polsce, ten niech idzie 
do Niemiec ’.

Tak więc wygląda podwójna twarz Korfantego 
i jego adherentów



Kłamstwa m ap krótkie no& c z y l i  „prawdo­
mówność" arcychrześcijańsldej „Polonii"

,Polonji" z dnia 8.Kw „Polonji' z dnia 8. i 9. b, m, ukazały się 
dwie notaitki pełne perfidji, obłudy i fałszu zawiera 
iące naipaśc i na starszego cechmistrza Kra/wozy- 
ka. Szczególnie zemstą zapałała „Polonia" na niego 
dlatego ponieważ p. Krawczyk kandydował z naszej 
listy przy ubiegłych wyborach na drugien: miejscu do 
Rady M iejskiej.

Swegu czasu rozsiewało kilku ludzi o Panu Kraw - 
czyku oszczercze wiadomości. Gdy rozsiewający te  
oszcz ntrvu’ zostali oskarżeni w Sądzie, to dwaj z 
nich zarzut:’ te cofnęli. A  wycofanie tych zarzutów 
brzmi następująco:

K a t o w i c e ,  dnia 3-go grudnia 1929 r.
Ja k  niżej podpisany Ja n  Sznannowski mistrz ko- 

wailśk’ oświadczam niniejszym., że cofam zarzut i 
oświadczenie moje w stosunku do p. Krawczyka 'wy­
powiedziane, mianowicie, że jest on cyganem, czło­
wiekiem niepruiwdamównym, złodziejem, i  że cały 
cech twzyma za wojtka. Za wypowiedienie powyż­
szych wyrażeń p. Kraw czyka przepraszam,

m. p. tan Szramowslki,

J a  Bliżej nodpisany R obert Moczny starszy cech- 
rnistrz kowalski oświadczam niniejszym, że cofam za­
rzut i oświadczenie moie w stosunku do p. Krawczy­
ka wypowiedziane, mianowicie, że jest on cyganem, 
człow iek’ ot niepraiwdomównytm i te cały cech trzyma 
za wojtka. Za wypowiedzenie powyższych wyrażeń 
p. Krawczyka przepraszam.

K a t o w i c e ,  dnia 3-go gr adnia 1929 r.
m. p. Robert Moczny.

Sprawa toczyła się w Sądzie, a z winy zastępcy 
Rana Krawczyka została zawarta ugoda. Bałoby 
wszystko w porządku, gdyby komuś z pcza kulisów 
nie było na tam zależało, nadal Panu Krawczykowi 
ras Łkodizr:. Myśmy się w te j sprawie zwrócili do 
nifiradafnynh czynników, gdzie nam oświadczono, że 
p. Krawczyków’ stała się krzywda, a  którą to krzy- 
wfdę je&zcze w  większej mierze powiększyła właśnie 
ta. sreykatoh łka „Polonia", której mistrz i wydawca 
zna się ma ledagawaniu be^rzczłemych. kłamliwych i 
pcdłych wSadomośca , .  , ■ , <• i

Pan Krawczyk nie należy dc tych, ktiórtzyby na 
skin’ęcie Pana Korfantego lub jego adherentów tań­
czyli Korfaintowskie foxt<roty. Je s t  Pan Krawczyk 
Górnoślązakiem przekonania poldk.ego.

Ciekawą jest rzeczą, że na te podłe insynuacje 
.skwapliwie rr^gował wówczas jeszcze posłem będąc 
p. Adolf Sobota, który lisfem z dnia ł-go grudnia 
1925 r. pod Pozba dziennika 1989/25 doniósł o tych 
napaściach podłych, kłamliwych i fałszywych do W y­
działu Prtem ysłu i Handlu w Katowicach, dodawszy 
oczywiście swój sos,

Ciekawą jest również rzeczą, że óvfc.zesny prz., 
ja c ie !  a  późnieiszy nieprzyjaciel, p. Adamczak, Które­
go ™ iż  też z Izby Rzemieslnieczej wykiwano i ze 
Związku Cecuów rzemieślniczych i od Związki R z t- 
źn»ków, gdzie odgrywał rolę wielkiego syndyka rów­
nież należał do tych, którzy rozgłaszali o p. Krawczy­
ku tego rodzaju podłość: późn.ej przed rozprawą la­
tał narwet co  zastępcy prawnego p, Krawczyka, od­
grywając rolę pewnego interm djatora, chcąc rzekome 
sprawę załagodzić.

Do tei sprawy powrócimy w następnym numerze, 
gdzie i  p. SoDocie Adolfowi i p. Adamczykowi odpo­
wiednie lewitv vryczytamv.

Trójka runęła, Wydział się otworzył
Jednolity front w Wielkim Chełmie

Stoimy znów przed wyborami komunałnemi A k­
cja wyborcza się "ozwija, Gmina Chełm stała się 
targowica stronnictw, bo afż 7  list dc wyborów 
zgłoszono. W  umysłach ludzkich ruch żywszy krew 
gra, ścierają Się zdania „za i ..przeciw ". I niema nic 
wtem złego. Owszem! Wymianu zdań w każdym 
wyoadlku jest korzystna, jeżeli będzie prow adizona 
spokojnie i rzeczowo. Jediraikcwoż są ludzie w na­
szej gminie, którzy wzięli sobie za zadanie krytyko­
wać naczelnika gminy i radnych gminy. Utworzyli 
sobie Wydział na czele tego jest Wodzem były gmin­
ny ta ta  Radwański i jego zwolennicy A Jon Trojo*, 
Koziołek Józef, Balion Wojciech i Ja n  Mendrela. Ten 
Wydział ogłosił swą „ewangelię" wyborczą okwasił 
ja c ukierkami, alby w ten sposób zdobyć obywateli do 
głosowania na ich listę.

Panowlie z Wydziału, jeżeli macie podkłady nie­
właściwego postępowań:’:  'ub rozmyślnie i ćwiadorule 
nadużywanie władzy na t  aozelmka gminy, łulb rad­
nych, to można przeciw niej wyetąpić w sposób legal­
ny, macie przecież prawo alle i obowiązek w imię do­
bra ogólnego powiadom# o  tem  wyższego zwierzch­
nika.

Panowii iz Wydziału powiadac;e , że mrttny złych 
radnych, zły zarząd, ferii “adni, ani zarząd nie są  gorsi 
od wais aamych. JezeK  zaś jes t dobry, to  rzanować 
go i poważać musimy, bo on z  naszej woli powstał,

Polesie n... Śląsk
Opinia Polesia o nauczycielach Małopolskich i współżyciu ich z ludnością tubylczą

agitatorów, Ws- takich i z tafciemi nauczycielami 
jest miniimunn 60 proc Czyż ta cyfra nie zmusza do 
zastanowienia się.

Zupełnie inaczej ludność patrzy się na Państwo 
tam gdzie pracuje nauczyciel tubylec, znający naw skroś 
Pójeszulka. W łaśnie ja sam uczyłem się  na kursie 
wieczorowym u takiego nauczyciela i  umiało mogę 
rzec. że nasz nauczyciel przyniósł wielkie korzyści 
Państwu,

Jeże li jest taka różnica w pracy nauczyciela, przy­
bysza i  tulbylloa, to  czyż nie możnalby było postarać 
się o większą liczbę miejscowych nauczycieli. W y­
brać z pośrod nich zdolniejszych j  %  większem po­
święć śmiem pracujących dla Państw? posłać na jakieś 
wyższe kursy, przygotować dobrze i niech działają, a  
z pewnością ich praca osiągnie jak  najlepsze wyniki"!

ry w , - J y  powyższe w arte sa głębszego u s ta n o ­
wienia. Uf szak nie pisze je jakiś „#«panaitysra-volks- 
buudler jak  nas grzeoz nie i  mądrze nazywa np 
„1 'olska Zachodni? , a  człow iek z kresów wschodnich, 
zwolennik obozu sanacyjnego, w którym ludzie z 
dzielnic zachodnich stanowią unikomą mniejszość! I 

iż z nich wynika? —  Że dając wszędzie w miejsce 
dowa „Polesie" nazwą „Śląsk" reszta prnwle co do 
joty zgadza się z tem. co my stale piszemy!

Np, o wielkiej liczbie napływowego nauczyciel­
stwa nierozumiewa się z ludnością tubylczą, cc prze­
cież u wyohowcy. jakim jest nauczycie., winno nawet 
wpr-ybliżeraiu nie mieć m iejsca! A  wielkich zaś ko­
rzyściach, jakie płyną dla Państwa z pracy nauczyciel­
stwa, znającego psychikę ludności, przez tą nie u- 
waiainego jako coś sztucznie nasadzonego. —  U na,? 
na Śląsku jest zaś przeciwnie. Od samego naczelnika 
wydz. oświecenia poprzez inspektorów 'szkolnych Idą 
starania, aby jaknajw ięcej nawet stanowisk nauczy­
cielskich obsadzić ludźmi, którzy nie znając terenu i 
unszy ludności, świetni ponzyniniamii dalje dolbry d rw i 
dla agitacji niemieckiej.

Z tych względów polecamy uważne wgłębienie 
sie w głos „Polcszuka", pp. Grażyńskiemu, Ręgoro- 
wiczowi, „Ognisku" i ZOKZ! Mozę proste słowa 
..Polesizulka" przemówią im do przekonana,

„K u rje ’ Śląski" pisze:
Jeżeli my tu  na Śląsku piszemy, że agitacja nie­

m iecka ma podatny grunt przez pelitdkę, jaką upra­
wia np. " auozyciedstwo, rekiuuujące s:ę w poważnej 
licznie z łudzi, wychowanych w duchu Małopolski, to 
prasa sanacyjna to -shjefttywne stwierdzenie nazywa 
„sianiem separatyzmu", a „ognisko ozy ZOKZ u- 
chwała przeciw  nam sążniste -ezolucje. Miast bo­
wiem wyciągnąć naukę ze etanu failttyc mego i starać 
się o  spełnienie swoje- misji napływowe nauczyciel­
stwo w krytyce widzi „na paść" i ’dąc w „odwet" —  
iak to  ma mieysce zwłaszcza w ciągu ostatnich trzeć" 
lat —  na pasku polityki sanacyjnej, tem Barnem pogłę­
bia przepaść między sobą a  ludnością!

Jakby jedn?!k ni? potwierdzenie naszych uzasad­
nionych wywodów ulkrzał się we wtorkowym ultra- 
sanacyjnym „K ’irjerze Porannym" cjekawy „Glos z 
P olesia", w którym podpis. „Poleszuk zajmuje iden­
tyczne z oasuem stanowisko. A  uwagi te warszaw­
skie pismo sanacyjne Dodaje bez jakichkallw :k ko- 
■mienitarzy! Otoż autor żaląc się na pokątną agitację, 
uprawianą prze® żywioły antypaństwowa zapytuje, 
Idl jiczego niema nikogo- któryby odpowiednio przekonał 
lam i. ludność, że agitacja ta  jest szkodliwą dla Pań­
stwa. I tak sam sobie odpowiada:

„Przed* wecystkiem wielką część odpowiedzial­
ności ponosi nauczyć łalsŁwo. Nauczycielstwo r,a Po­
lesiu w większej części napływowe z Galicji, nządziej 
z  Kongre iówki, nie zna natury Pnleszuka, nauczy­
cieli tubylców jest bardzo mało. P o m ię d z y  tem pera­
mentem Małopolanina albo Kongre sowaaka a Poleszu- 
ka jest wielka różnica, dla tego h den drugiego często 
nie może zrozumieć, Pólesruk raz zrobionej mu 
krzywdy nigdy nie zapomni, podczas gdy Polak, na- 
krzyozy, nakłóęi się, a ze chwilę juz przebaczył, już 
gotów do zgody. Nauczyciel, który raz gdzieś na ze­
braniu uniósł się gniewem, raiz ma zawisze trać  zau­
fanie ludności. '

Rodzice nie ufając nauczycielowi, nie chcą posy­
łać dzieci do szkoły tem bardziaj nie chcą uczęszczać 
na kurs dla dorosłych, prowadzony przez takiego na­
uczyciela. Tak to podatna wytwarza się gleba dla

W  prawdzie powiada przysłowie, że jeszcze się nikt 
nie urodził, któryby wszystkim degodz.’ , to tez i gdy­
by nawet radnymi byli aniołow e  z m m , nie potrafi­
liby tak działać, aby wszyscy obywatele gminy byli 
bez wyjątku z< do wolem Jeże li panowie z f  dziełu 
chcecie znaczyć coś wśród obywateli to nauczcie 6ię 
w pierwszam rzędzie odróżniać czyisie ziamo od pl i  w, 
jafkie pomieuze wami was otacza, czynicie w ięcej pu­
sty krzyk, aniżeK realną pracę.

Panowie z  Wydzia.u, gdzież wy byliście przed 
trzyma latmi, jak gmina była za starego tate zadłużo­
ną?, dragi znajdowały się w horyndtailnym stanie, 
mostki dziurawe kazywno łe pyrzem zatykać, budynki 
gminne chyliły się kni zawalemu, einszupdekc w starej 
sżl-óJe rąbano przez rodzinę ekskierownika Jaolonki 
na opał, Kasa świeciła pustkami pomimo zacągnięcia  
pożyczek, a na końcu przypadało Chełm'anom w gaz- 
maśl-ach chodzić przez zezw olerle wytworów gazo­
wych w uutejszej Impregnio.

Gdzież wy byliśoie panowie z Wydziału, gdy ten 
wóz gminny był pod szenkle w mar asie utoniory? 
Czyż aię zapadili w letarg? Nie mi efliścte odwagi 
wystąpić odważnie bo „wo de- Rubel lo llt, echweigt 
das G ew isser' ,  aż dopiero jak wam Partja  Obrony 
GóroośiazakoY' wyczyściła gminę, spłaciła przeszło 
8000 złotych długów powstałych za ,stai egu tate, a, 
„elelKtryka ośw ieciła wasze poty, teraz żeście po­
wstali ze snu, i chcielibyście znów wodzami byś gmin­
nym:, Obywatele gminy Chełm, nie dopuszczą nigdy, 
przenigdy do tego, żeby #ię chroboki do soli dns-ały. 
Psie glosv nie lecą poć niebiose, a  pokrzywy pod nie­
bo nie urosną,

An na koniec panom z Wydziale pod uwagę ma­
cie pośróć war siwych i leciwych starców. Pamię­
tajcie że nastały dni modlitw^ i post, czas by był, 
żeby wdział’ sobie pokutny płaszcz, oddr li się rozpa­
miętywanie, zapominać ozęśUej o ziemi, a przenosić 
się myślą do Boga

Jak to Pan Nac?elniK Gminy PuJlik 
z ielkich Piekar robi?!

Poniej podajemy oświadczenie tych ludzi, któ­
rych właśnie Pan Pudłik nąmawiai do demonstracyj­
nego wystąpienia przeć wko Radnym, w Wielkich 
Piekarach, i nieprzyjemnym lub nieprzychylnym panu 
Naczelników. Gminy Pudlikowi:

■ „Wielkie Piekary, dnia 15-gc marca 1930 r.

O ś w i a d c z e n i e ,
W roku 192/ zawezwał mnie Naczelnik gminy p. 

Pud) c do ieb.c, Który mi dal zlecenie udać się wraz 
z innymi na posiedzenie Rady gminnej. Na posiedze­
nie to mieliśmy z soba zabrać gumowe laski, którymi 
mieliśmy obić tych radnych, którzy wystąpią przeciwko 
Naczelnikowi gminy. Sygnał do tegc miał dać Na­
czelnik ćminy dzwonkiem. Na posiedzenie to dosta­
liśmy specjalni kartki wstępu, t

m. p, Świątek Wojciech,
Jako świadkowie własnoręcznego podpisu pap 

Świętka Wojciecha m, p. Sieinert Antoni

m p, Franid Szczepen,

Oświadczenie dyszałem:

m. p. Szczepom’ , m. p. Pluszczy! Józef, m, p, u in
Machnik m, p, Jar Kuna,

J tak postępował p, Pudlik. który zresztą jest za­
skarżony przez p. Knopp o oszczerstwo w dwóch 
wypadkach.

Druk ê i i nakładem J - n  K u s t o s  w Katowicach 
w Druka.OT „VI TA" ,  Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s .  Katowice,
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Korfanty ais r>berschlcsi erfreund
Ńacn der Ue-bei-makrne Oberschlesiens durch Polen 

erklarte Korfainty folgendes: „Mar. miisse die Torc
sehr weit oifnen, denn die Oberschlesier haben keine 
Befabigung die Aemter zu bekleidcn.‘‘ Dies be- 
haupte auch noch lange naich der Uebernahme Kor­
fanty und zwar in der Nummer 1 seiner „Polonia", 
wo er den Oberschlesiern jegliche Beiahigung abge- 
sprocben hat.

Und Korfanty, der bis zum Jahre 1926 inalusive 
auf- die Basetz-mg der Aemter Einfluss ha/tte, hał es 
auch zugelassen. Aber nicht nur die Aemter in der 
Wojewodschaft wurden von der, Brudern und Schwe- 
stern aus dejn friiheren Galizier, besetzt- Auch in der 
Schwerindustrie hat man fast laufer pemsionierte oder 
demissionierte Minister und Departementsdirelktorem 
zugelassen. Der erste, dei so wie ein tiirkiscber 
Heiliger mosariśęher Konfession hierher gekommen ist 
und den Posten ais Generaldirektor des Pulenkon- 
zei-nś „R-obu-r" erhielt, war Falter. Falter liess sich 
taufen und Korfanty war ihm ais P-ate. Heut ist Fal-

ter ein derartiger Magnat, dass er bei einem Auisflug 
mit seiner Frau nadh Warszawa Brillanten und 
Bijoutene fiir 175 000 Złoty mit sich genamimen h,ait, 
was ihm in Warszawa van Fachiieuten gest-ohlen wor­
den ist.

Andere wie Kiedroń, Nosowicz, Kamiński u, d. g. 
m. gehoren ebenfalls zu Jerjenlgen Rasse, die durch 
Korfanty aufs &ohe Ross gesetzt worden sind.

Heute kebaugelł Korfanty wieder mit den Ober­
schlesiern, da er ihre Stinune fiir die zukiiniugeu 
Wahlen braucht. Leider gibt es auch noch so viel 
Dumme und Naive, die auf semen Leim kriecnen, Ge­
rade dieienigen sollten sich vergewissern, dass Kor­
fanty augenblickfich angeblich die Oberschlesier ver- 
tritt, um die Spitze gegen den jetzigen Wojewoden Dr. 
Grażyński zu fiihren. Kommt es aber zu einer Ver- 
einbarung zwischen Korfanty und dei Warschauer Re- 
gieru”g. so wird Korianty wiederum den Oberschle­
siern den Fusstritt yersetzen.

A1 md, Pat>fe Naczelniku Ręgcrowtcz?
Ein Sł.rafverfahren contra N. N.!! ?

. Anfamgs 1928 haben wir dariiber berichtet, dass. 
cer Leiter der Schul-abtzilung Dr, Ręgorowicz den 
SchifLlettęrn diejenigen Gelder nicht ausgezahlt hat, 
die ihnen auf Grund des Statuts der Sn. Bracka zu- 
steben. Einer dieser Gesohadigten, Schulabteilungs- 
le-ter Jarzępowsk-i aus Bielszowice. hat sich dies nicht 
gefallen lassen, sondern ist der Sache auf den Grund 
gegangen. Er hat festgestellt, dass von dem Wyższy 
Urz. G. Dr. Ręgorowicz 8000 Złoty fiir diesen Zweck 
erhalten hat. Jarzębowski hat es genau festgestellt. 
Wir haben seiner Z sit aucn dariiner berichtet. ifii 
Wyższy Urz. G. zu Katowice gab es damals einen 
Krach, Kein Mensch wusste es., durch wen dieses 
heraUisgekoTnmen ist. Die Beschuildigten waren es 
mcht, denn derjenige, der es herauisbekommem hat, 
durfte keinesfalls den Betreffenden kemoromitierer

Uud siehe da: Einer Delegatiom eaklarte Dr. R. 
er ha.be dnese Sumime: (8000 Zloty) fiir die Biblio thek 
des neugegrundeten padlagogischen Instituts iiber- 
wiesen.

Doch liess Jarzebowsk' aie Sache nicht lociker. 
Er stellte am 17. 2. 1928 einen Strafantrag gegen Dr. 
Ręgorowicz, bei der Staatsanwaltschaft zu Katowice.
Kurze Zeit darauf wurde lon der Scbulafbteilung fiir

diese Zwedk-e etwas gewahrt, doch-nicht das, was 
ihnen zukomnu.

Und nadh iiber 2 Jahren emielt Jarzębowisliu eii.e 
Vernehniung ais Zeuge vor -den Unteesuehungsr'chter 
z-u Katowice in Sachen kontra N, N. (/Jct-einzeichen 
x rv . S . 231/30. Also es halt so lange geaaueri. .Die 
Sache fet -nicht gegen N. N, gerichtet worden, sondern 
leduglich emzig und aillei-n gegen Dr, Ręgorowicz.

Wir erfahren noch da; u, dass Dr. Ręgorowicz bei 
der Vernehmung des Zeugen Jarzębowski den Stuhl 
bekam, um sich etzen zu konnen, ODwohJ er zuminde- 
sten der Angeschuldigte isi.

Und J a r z ę b o w s k i  hat das P r o t o k o 11 
nicht unterscL ,'eben. Ais Jarzębowski T-ags vorher 
beim Geru ht angefragt hal, weshalb die Vernehimmg 
erfolgen -solle, wurde ihm erklart: „Es soli eine Ge- 
geniiberstellung (Konfrontation) mit Dr. Ręgorowicz 
erfolgen.11

Sache aer Schulabteiiung enuerseits, der Auf- 
sichtsibehorde andererseits, wie aur h der Lehrerschaft 
dritterseit-s, muss es sein, -diesen Fali endlich auf żu­
ki aren.

Panie Dr. Ręgarowiaz, wir wa-rten darauf.

Mi dem „MM*des t a h l a i ) f .  M ro ^ lcz
Die v,Kattowitzer Zeitung" vom Sonnabend. den

15. Marz 1930 sch.reibt:
Man sollte es nięht fur móglich haltenl 
Mit dem Revolver gegen den Schiller. 

„Frziehungsmethoden11 der LosHuer FortbTdungs-
schule.

Ein unglaublicher Vorfall spielte sich ,n den letz- 
• ten Tagen in -d-e-r Laslauer F-ortbildungsschiule alb. Wk 

erhalten daruber von zuverlassiger Seite folgenden 
Beriobt:

E>n 17jahriger Lehrling, der ruhige und geweckte 
Jcsef Gwośdzik au-s Radlin, der die Loslaue-r Fortbil- 
dungsschule besucht, kam bei einer Rechenaufgabe 
nicht vorwar-ts. Er wurde desM b von seinem Leh- 
re_ mit Namen H e r r ,  der aus Kongresspolen z-uge- 
wandert ist, und von den Schul-err1 da-uernd ausge- 
l-acht. Ais das ldanseln kein Ende nehmen wollte, 
stand der Jungę auf und sagte d-em Lehrer in nihigem 
Tonę, daiS-s er doch ni-oht in die .Schule karne, um 
ausgelacht au werden Schliesslich sei doch die

Schule d-a-zu da, um etwas nich/t wi-sse, dafiir konne 
er nicht, aber ausl-aeher. liesse er sich n-i-cht.

Dieser seh-t verstandliche Protest des. Schulers,- 
der jeden anideren Pa-dagogen zur Zuruckhaiting ge- 
mahnt o-de-r mindestens stutz:g gemacht hatte, kess 
jedch den Loslauer Fortb-ildungss-chu]lehrer v611ig un- 
geriihrt. Er betraclitete vielmeh,r -die Wort-e a-ls ,,Re- 
bellior u-na verpriigelte den J-unge-n.

GrhliessFcb grifi ei in die Tasche, zog einen Bro­
wning heraus, machte ihn scbussfertig und rief ir pol­
nischer Sprache: „Weni Du verfluchter Eolschewik
noch einen Ton vou Dir gibst und mir die i! lasse aul- 
r©izt, jage ich Dir die 6 Kujeln, die darin sind, gegen 
Deinen Schadel.11

Der uunge, dier es mit der Angst zu tur bekam, 
wagte n-atur-lich keinen Ton von sich zu gebe-n. 
Darauf liess der Lehrer den Jungen schworen, (!) dass 
er in Zukunft die Klass-e nicht mehr aufreizen wiirde.

Naoh dem Unterricht f-a-sste dier Jungę jedoch wie­
der M:ut uin.d benachrichtigtc das P-oiuzeiamt, um den

sfcan-aalósen ko^f-all anzuzeiger. Es isit wohil anzu- 
nehmen, dasis auf die Anzeige hi-n weiter Sdhritte 
d u rch  die Staatsanwaltscihaft ertolgen.

X

Pa-dago-gisch ist der gesichillderte Yorfaiłl, wenn er 
sich so abgespiel-t hat, wie ucs beridh-cet wird,, so un- 
geheueHi-ch, dass man sich an den Kopf fasst unid 
frag-t, wie so etwas móglich isit. Seit wann ilst es ubfi 
lich, dass Lehrer S-chiisswaffen id die Sc-hul-e mitbrin- 
gen und nicht nur damit vor der T lassit henumh^n- 
tieren, sonaern sie sogar zu Drohungen geger. ihpt 
eigenen Schiiler be.nutzen? Es ist d-rilng-end zu v/un- 
schen, dass nicht nur der Staatsrnwall-t, sordern arach 
die AufsicLtsbehórder ê îm-al in der uoslara-er Fo~t-bil- 
dungssciiule naich dem Rechten sehen.

Achtung Wahier von W-elk? CŁełm!
.Am 30 Marz 1930 Enden in Wielki Chełm die 

Kommunalwahlen statt. Jeder Wahler resp. je-de 
Wahleriia da-rf nur auf diejenigen Listen wahler., dereń 
Spitzenikandidaten Zawadzki araf der einen und auf 
dei andern Gacek sind. Die Kaudidriten dei b ei aen 
Listen geben die volle Garantie, dass srie ais zukii-uf- 
tige Gem-eind-everitreter dic Wirtschaft in der Gfe- 
meinde dcmeiitsprechend fiihren und bea-ufsklhtigen 
werden. Latset eucl nic-ht -De einfluss en won den Anhan-. 
gem Rad)wański’s oder ^IwniwarczYlk^. Di® Leute 
und dereń Anhangei drohen bereits, daiss sie unsere 
fiir den 23. Marz .1930 anberaumłe Wrsammilung 
sprengen werden, Las set euch nicht betórem, denn 
vor solchen h-aben wir keine Angst.

Die oberschlesiscLei* Frauen sollen wieder zahlen!
Wenn es um Gelc1 geht, daran sollen die Oher- 

schlesier blecher.. Diesmari sollen diie oberschk 
Frauen daran glauben. Es wurde natiirlich wieder 
ein Komitee gebilldec, mit Frau Generaidlirekkw Kie- 
droń am d-e-r Spitze. Es soli gesaimmelt './erden fur 
d-as Rad uim -der Frau Curie — Sładi owsika, wodmrch 
dir Tuiberkralose in Polen geheilt werden s-oll.

Ohne armer z,u werden, konnte doch Frau Kie- 
droń soviel geben, dass mindestens samtliche tuber- 
kul-sen Kinder dei Oberschlesier geheilt w-erien 
kónnten.

Oberschle-sierinraen, seid auf der Hut unid gsbet 
n-iicht einen Groischen fiir diese oammlung denn fiir 
Eeuer Opfer weraen diie hcohwiohllóblichen Damen 
dier Dank einmehmen.

Was ist los?
Die poln, Parteien zerfleischen sich bereits. Die 

deutschen Parteien fangen es an, Die sog. Deutsche 
Soz. Demokr. Parni Polens machte den Anfang. Jetzt 
macht es die sog, „Deutsche. Partei", von dei aus gt- 
wiihlt wird, gegen die „Katholische Volkspartei".

Soli dieś ais etwas geltan, um dieimiger zu zer- 
schlegen, die fiir die Rechte der Oberschlesier arf- 
troten?

Es hat doch geholicn!
Auf Grund unserer Notiz iiber die Nichtausaah- 

lung der 25 000 Złoty an den Baumeiste- Kromniec, 
von dem Kierownicstwo Budowy Katedry, wurde vor- 
laufig ®dn Tei,’ der Summę dam Betrefieradar ausge- 
zalJt,  ̂etzt erst, werden sumfliche Rechrungen g-e- 
nara i oerpruft. Diese Ueberorufurag un,terheg> dem 
Ing Gawlik, (nicht Gawlik und Macz^ńsiki), de-eó vor- 
ziiglich macht So sollte man sdhon yodier getan 
haben. Auch Naczelnik Krysa vom Urz. Skarbo-wy I 
hat sich gebessert. Er unterbaut jetzt je-des Schrift- 
stiick mit seinem eigenen Naimeń, Dałiir besch.-nlkt 
er uns mit Strjfe- und Zahlungsbefehuen,

Wir haben jetzt den Vorteil, dass im ^aille Krysa 
ebenso schnell aus Katowice rausfliogt, wie er aus 
Mysłowice rarasgeflogen ist, war danin die Uratersdhrif- 
ten von Krysa haber werden. Zrm Andenken an 
seine glo-m che Betatigung in Oberschlesien.



P, Dr. Hager ii tara. Góry w!eder verdounerł zu 400 2'lołv
V-o-r nicht zu langer Zeit, berichteten wir, dass p. 

Dr, Hager wegen Eełeidigurg des Landrats p. Bocheń­
ski zu 80ft Zloty Straie yerurteilt worden ist,

Nun hort! Am 15. d. Mts. zitierte man wiederum 
den von dem ober-sch-1. Volk so „sehr geliebten" p. Dr. 
Hager vor das Burggericht in Tam, Gory. Diesma-l 
hand"lte es sich wegen Beleidigung der hc chsten 
schlesisoheo Beamten, des Woijewoden Dr, Grażyński. 
N a ch  einer „glanzeuden" Verteid;gungsrede der Nota- 
rjusz a. D. Kempka, verdomnerte man Dr. Hager zu 
400 Zloty und im Falle einer Nichtbeitreibung der 
Summę von 400 Zł, 40 Tage Gefangnis. Ein dritter 
B eaoter klagt auch noch.

Nun sind wir sehr gespannt, ob pan 
Dr. Hager in der Lage solche namhaften Betrege 
ais Strafe abzufuhren. Wir zweifeln sehr daran, denn 
ein grcsser Teil seines Vermogens, bezw.' seines Ein- 
kcmmens, hat p. Dr. H. dem Spiritusmonopol anver- 
traut. Es w-hd ihm nichts anderes ubrig blciben, ais 
mit den Gefangnismauern vcn Tarn. Gory Bekannt-

schalt zu machen. Da die Fensterchen in der Zella, 
weiche iibrigens vergittert und sehr hoch sind, raten 
wir ihm, sich einen Hockei zu nehmen, auf diesen zu 
steigen und hernach zum Fensterchen den i arnowitzer 
Burgern folgendes reiz-ende L.edchen vorzusingen: 
„Witaj maj, piękny maj, u Polaków płękny rai. P. Dr. 
Hager móge fiir sich Strafaufschub his zum Monat 
Mai erwirken, damit der Zeit enlsiprechend das Lied 
„Witaj maj1' gesungen werden wird. Ausserdem fin- 
den bekanntlich im Monat Mai die Sejm/wahlen statt. 
Er wird darn keine Gelegenhek haiben, das oFgtscM. 
Vclk mit Agitationsreden verbluffen zu konnen.

Ja, ja, Panie Dr. Hager! Sm sind w-chl auch heute 
der Ar-sieht: „Undank ist der Weit Lohr.“, Und was 
haben Sie friiher anderen gemacht?

Wir wollen nicht so hardcln, wie die Tiere, d e 
den sterbenden Ldwen aus Rache fiir die ihnen er- 
wiesenen Schandtaten noch bearbfciteten. Wtó sind 
wie dis Pferd, des der Ló^e auch fressen wollte, das 
ihm nichts angetan hat-

Wer ist p. Adolf Sobota, Exposeł in dei Handwerkskammer ?
HanawerikiSikammer zu Oppeln.
Rureau Kr-akauer-Strass-e 28, 1. El., Femsprecher 160 
Postscheckkonto Breslau Nr. 1040,
Journ.-Nr.: H. 1605.

Es wird gebeten, bei An-tworłen vorstehende F-Nr. 
anzug-eben,

O p p e l n ,  den 28. Mai 1925. 
Auf die gefąllige A.nfrage vom 25, Mai v, Mts. 

erwidern wir ergeoenst, dass nach den angestellten 
Ermittelungen Herr Adolf Scbotta das Koi bmacher- 
handwerk bei dem Korbmachermeister Tretekky ; u 
Gleiwitz erlemt hat. Angeblich soli p. Sobotta die 
Gesellenprufung bestan Jen. haben. Ob dies aber den 
Tatsachen ents-pricht, lasst sich leider nicht fests-tel- 
len. Eine Meist^rprutung hat der Genannte jedenfalls 
im Bezirk der Handwerkskammer zu Oppeln nicht 
abgelegt. Festgestellt haben wir noch. dass Sobotta 
nach Ablauf seiner Lehrzeit bei Bega — Gleiwitz 12 
Jahre lang ais Korbmachergeselle beschaftigt gewe­
sen ist.

Handwerkskammer zu Oppeln.
Der Forsitzende: Der Syndikus:

(—) Unterschrifien: unleserh.cn 
So weit c-ben genauntes Schriftstiidk.
Wir haben festgestellt, dass mit derartiger Be- 

fahigung p. Er poseł Adolf Sobotta M^istemrufungen 
abgehalten hat. So weit uns bekanot ist, hat p. So-

Dari so etwas passieren?
botta die Meisterprufung auch in dei Wojewodschaft 
Schlesien nicht abgelegt. Diese une-horte Feststel- 
lung muss endlich einmal ihre Folgen nach sich y.iehen. 
Es mussen demn-a-rh samtkcihe unter seiner Auf-icht 
und Obhuit abgehąltenen E^a-minas fur ungullig erklart 
und noch einmal ausgeschrieben werden,

Achtung!
Seit heute ist auf acn Zeitungss“inden die vou 

unserem Verleger herausgegebene Broschrre in poln. 
urd deutscher Sprache unter dem Titel „Des  O b e r -  
s c h l e s i e r s  L e i d  und W u n s c  h“, Dieses Buch- 
lein gibt Aufschluss iiber die wichtigsten Probleme 
in Cber schlesien

Der Preis liir die Broschiire betragf 50 Grcschen.

P. Sobotta war langjahriger Poseł aus dem Klub 
Korlantys. Nun wird e-s an der Zeit, dass die Bchor- 
den die U nt er suci run g pinreichen.

P. Korfanty wird viełleicht mit einem derartigen 
Poseł resp., mit e « m  solchen Kanididaten bei den 
zukiinf+igen Wahlen kein Gluck haben.

Fleute schreibt sich p. Adolf mit einem „t“. Also 
nur Sobota, statt Sobotta.

C u r io s a
1. Wie die „Polska Zachodnia .n den letzten 

Tagen berichtet hat, erschien in einem Schoppinitzer 
Kino auf eine bis jetzt ungeklarte Weise, wahrend der 
Film gelaufen ist, an der Leinwanid folgende Au-f- 
schrift: „Oberschlesier, halte fest am Reich!11 Die 
„Zachodnia gab d;eser Notiz die Uebęrschrift: „Der 
erste Vorposten“. Obwohil die Zeitung dariiber be- 
rfchtet, dass der Sta ais a-m w alt dag eg en e-ingeschrit- 
ten hat, hat ma-n voin dem Res-ultat bis jetzt nichts ge- 
lesen.

2. ffiffie die „Polonia' mitteilt, hahen die ei-nzel- 
nen Gruppen des Aufstamdischen-Verbandes (Richtung 
Grażyński) ein Runldschreiben erhalten, in welchem 
eine scharfe Slellung die Aufstajidischen gegen die 
zugewanderten Bruder einneh.men. Ueher einen, der 
eire ziemlich gros-se Rolle in der „Zachodnia" spielt 
und den Namen Kapuściński tragt, heisst es dort fol- 
gendermassen: „Entwedcr verlas-ct Kapuściński 
Schlesien, oder wir selbst werden mit ihm Ordnung 
machen, denn wir fahren ’hn auf dem Schubkarren 
uber die Grenze.11

3. Wie die polnische Presse sch-reibl, hat eine

ziomtich grosse Gruppe der Obaringenieure und 
Nadradces aus dem Wyższy Urz. Go-rnicizy einen 
Ausflug nach Westfalen umternommen. Der Zweck 
des Auefluges ist, sich mit Jen  neu-esten E^rungen- 
schaiften der Grubentechniik veri-raut zu machen. Die 
Wyci-ec-zka bleibt dort 10 Tage. Vi-elileich,t han-dcln 
diejeni-gen Ingenieure nach den, G-ruinfdisalŁz: „Wir 
mussen doch von dem bosen Germanen etwas lernen, 
wenn wir selbst vieles nicht wissen.11

4. V-o<r einige-r, Tagen weil te in Katowice, eine 
judische Theaitertirupipe au-s Waris-z-aiwa. Ihr Zweek 
w-a-r, auch in K c ' ovrice e-in Gaistspiel zu geben. Di-eise 
Thea-tertruppe hatte die Erlaubnis vom der Wa-r- 
schauer Regierung, in ganz Poler, mit Au-snuhme des 
ehemaligen preussischen Teilgebietes i.n den Stadten 
Vorstellumgen zu geben. Die W-oj-ewooschaft Schle­
sien hat dieser Trupipe die Erlaubnis zur Au-ffuhrung 
des Theaterstudkes micht ertsilt. Die mas-sgebende 
Stelle vertnat den Standpunkt, da-ss dieses Iheater- 
stuck nichts Kunstlerische? dairstellt.

Aber siehe da. Zwei' von diesen Schauspielern 
begaben sich zu u-nserm Stadtpapa Dr. Kocur. Dr.

-Kocur erfasste sof ort den Kern der Sachs und erteilte 
nicht n-ur der jiidischen Theatertru-p-p-e die Erlaubnis 
zur A u ffiih  i mg, sondern ernie-drigte ihr die THea ter- 
steuer von 40 auf 10 Pr-o.ze-n-t, obwchl dies gegen das 
Ortsstatut yerstosst,

Obige Beispi-ele smd a -u sserh ch  Cur’osa. Derjkt 
man aber etwas dariiber nach, so kommt man zu ver* 
schiedenen Schliissen.

Es wird iii* die Gelder der oberschlesischtc Eisen- 
bahner ein grofies Gebaude, aber in Warszawa gebaut

Wi-e wir erfahren baut der Zw, Polskich Kolejarzy 
(Die Verei-nigung vo-m P, Z. K. und Z. Z. P.) ein 
grosses Gebaude. Naturlich in Warszawa. In dem 
Hauptvcirs-tand in Warszawa sitzt kein emziger Ober- 
schlesier. So werden ałs-c die Gelder Yers^hleudert.

Statt in Qberschhlesicn fiir die Mesigen Eisen- 
banner etwas zu tun, so werden von den Aiitgl-iedern 
di-e Geldei nach Warszawa gebra-cht, womit si^h die 
dcrtigen Mitglieder des Hauptvor-l-andes mas-ten.

Wie lange noch _ werden ąę& oberschlesischen 
Eisenbahner dies duMen?

Z ruchu związkowego
Ja k  zebranie Kons-tytucvijine odbyte w dni i 2-go 

marca b. r. zapowiedziało i uchwaliło, odbvło się dnia 
16-go b. m. posiedzenie celem definitywnego uchwale­
nia statutu Związku Obrony Górnoślązaków W ojs- 
wóaztwa Śląskiego z Kasą Pośmiertną, Związku za­
pisanego w Katowicach,

Statut zostanie w tyc-h dniach przekazany do Sadu 
celem z-atw; j-rdzein-a .akowego. Dzisiaj podajemy 
§ 4 i § 13 Statutu związkowego uchwalpnego w dniu 
16-go m arca b. r.

§  4.

Ce! Związku,
iest:

, 1. Udzielenie zapomogi pośmiertnej po pozosta­
łych członkach, 1-ub człc nlkini-a-ch w wysokości ustało^ 
nej w § 13 niniejszego statutu.

2 Szerzenie idei kultury ludności górnośląskiej 
wśród członków i członkiń.

3. Strzeżenie praw przysługujących się członkom 
zgodnie z przepisami ust-awowem-i np. Konwencja 
Genewska i Staiu-t Organiczny.^

4. Urządzanie odczytów, wykładów na zebrań1 ach 
ir .esieoznych i walnych według § 4 ust. 2— 3 niniej­
szych .statutu.

5. Urządzanie zebrań towarzyskich, z-auaw i gier 
na cele niniejszego Związku.

§ 13.

Świadczenia Związku.
1. Po upływie czasu wyczekiwania trwającego 

„pi róku Z-t.iązek udziela zapomogi członkowstwa w 
razie śmierci:

Od 34 roku do 1 roku 50 złotych ,
Od 1 roku do 2 lat 75 złotych.
Po 2 latach 100 złotych.
Od 3 dó 5 l-ait 150 złotych,
Od 5 do 10 lat 200 złotych.
Od 10 do 15 lai 30C złotych.
Ponad 15 lat 500 złotych.
-■ C złonkinie korzystają z t-alkich samych świad­

czeń.
3. Pozostała żar.a lub dzieci po członku pozba­

wiającym się życia z własnei woli otrzymuje takie 
same świadczenia.

4. Członkowie nai-eżący do ^bractwa lub innego 
stowarzyszenia, odpowi-adiaiącego za pogrzeb, otrzy­
mują równmż świadczenia Związku w gotówce.

5. W ypłata pośmiertnego naistępuj-e jedynie za 
przedstawieniem urzędowego dokumentu śmierci, 
który pozostam w aktach Związku.

rosimy zwolenników o przystępowanie do sze­
regów Związku.

CAFE „ATLANTIC"
Katowice, ul, Mickiewicza 8 - Tel.1338
Od dziś zupinie nowy program

Prof. Foadr
Wstęp wolny! Nadzwyczaj niskie ceny!

Kino Rialto
dawniej K a m  m e r  

Najlepsze Kino Górn. Śląska

latowice
l!S_

RESTAURACJA 
i Śtf 1ADALMIA

»P0LOM!A<<
Katowice, ul. Poprzeczna 5

poleca swoją znakomitą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane p wa pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

ttcjtofuracja
wl. FCoegel i Haasner

Katowice, ul.Pocztowa
p o l e c a

znakomicie pielęgnowane p iw a  
w  u y io a a ch . likiery i wódki.


